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Społeczeństwo polskie 60 mln. zt od robotniczei lodzi 
potępia i piętnuje Palrl.Olyc· czyn narodu :!:~!:.0 -·~==:v zny 
przez imperia&tów amerykań-

~~~~i ~ro: =~01~::,~:j ~: wzmacnia' potęgę gospodarczą naszego kraju 
=1~ ~11:~~ Meldunki załóg o realizacii zobowiqzań dla uczczenia 

C7.lonkow.le środoWisknwej sek 6 Q • d • p d f B • f . 
.cjt praoowniików naiukowych . rocznicy uro Zin rezy en a 1eru a 
przy Zwią7Jku Zawodowym Na-uczycielstwa Polskiego w Łodtl W całym kraju klasa robotnic~a, chłopi I łnłellgencja pracująca 42.621.000 zł., metalowcy - 6.221.000 
wyrazili swój protest, piętnując czynem dokumentują swą miłość i odda.nie dla Prezydenta Bieruta. zł., pracownicy budowlani-5.695.000 

postępowanie amerykańskich a- . W}ele z.akładów pracy melduje o zwycięskim przebiegu zobo- zł. 
gresorów, jako czyn hańbiący wiązan podJętych dla uczczenia 60 roanicy urodzin przywódcy na- W realizacji zobowiązań przodu-
naukę, wypa<:'ZJający jej cele i rodu polskiego. ją załogi: ZPB im. Dzierżyńskiego, 
zadania. ZPB im. Waltera, ZPB im. Róży 

W podjętej uchwale czytamy Do dnia 17 marca na terenie Ło- Wagu, odpowiedziało włączając się Luksemburg, ZPW im. Swierczew-
m. in.: dzi zobowiązania produkcyjne pod- do socjalistycznego współzawodnic- skiego, ZPW im. Wiosny Ludów, 
„Łód7.cy prru:ownicy nauki, so- jęłq ponad 97 tys. osób z 258 zakł.a- twa przeszło 15S tys. osób z 54S ZPB w Pabianicach i inne. 

lidaryzując się z ogólnoświato- dów pracy. Zobowiązania te przed- zakl.adów, które do końca kwietnia, I'oważne sukcesy produkcyjne 
wym obozem pdkoju i pootępu, stawiają wartość 60.293.000 zł. War- dzięki po?~dplanowej produkcji i dzlęki pomyślnej realizacji zobo-
jak najmocniej potępiają tych fuść zobowiązań podjętych na tere- ~zczędnosciom. na S'U:owcu! . mat~- wiązań dla uczczenia 60-rocznjcy 
naukowców, którzy przez ame- . . • . . riałach pomocru.ozych 1 muueJszeruu urodzin Prezydenta osiągnęła zało-
rykańsk:ich lm.,.,_.ftH~•..<.... _._„ rue WOJeWód:lJtwa łódzkiego (bez zo- ilości odpadków ora .....vi,..·esi • ga stalowni huty „Jedność", która 

..,,.. • ......,.....,w .....,.. bowi<>za. .) . 22 637 OOO -• z .1"""'"1 eruu . się wykorzystać jako narzędzie ... ~ WSl • wyn.os1 • • a. jakości wyrobów, przysporzą naszej Jeszcze w styczniu i lutym nie wv-
zbrodniczej dzialalności, obliczo- . Łl!czme na terenie Lodzi t wo-I gospodarce narodowej 82.930.000 zł. wiązyWała się w pełni ze swych 
nej na wywoban:ie nowej wojny jewództwa, na apel załogi Pa-Fa- z sumy t.ej włókniar.ze dadzą zadań produkcyjnych. 
iwiatowej". W ciągu 14 dni marca zaloga wy-

Członkowie wroclawskiego od- Przed konferenc1"ą Moskw1"e ko,nując swe postanowienia i współ-
działu NoozelneJ Organizacji Te W zawodnicząc o tytuł najlepszego w 
chnianej m Mdzwyczajnym zawodzie przeprowadziła 30 wyto-

zebra.niu wyrazili ostry protest w 'I k • pów skróconych, w tym 12 szyb-

=~~~~:- spo pr.aca e onom1czna ko;,~i~~~~iej postawie całej zalo-
kańsklch brom bakterlol.og1cz- gi stalownia wykonała swój plan 

ZAMIAST 869 - 1051 METROW 
TKANINY DZIENNIE 

Z ałoga ZPB im. Dzlerżyl'1skie­
go zWYclęsko wykonuje zobo 

wiązania podjęte dla uczczenia 60-
lecla urodzin Prezydenta. Bolesła­
wa Bieruta. 

Zespół tkacki Józefa Jagodziń­
skiego, który zobowiązał się dostar 
cza6 dziennie 736 metrów tkaniny, 
produkuje jej 873 metry, co sta­
nowi 118,6 proc. przewidzianego 
czynu produkcyjnego, zespół Maria 
na Pawełczyka zaś zobowiązania 
swoje realizuje a:i: w 120,9 proc., 
dając dzień w dzień 1.051 metrów 
tka.nlny zamiast 869. · 
Wśród załogi wYbiły się swą o­

fiarną pracą takie tkac:z:ki, jak 
Franciszka Dąbrowska, wYkonują­
ca 110,6 proc. planu i Janina Po­
stek (111,7 proc.). 

W ODLEWNI BRAK PIASKU 

Z ałoga odlewni zakładów im. 
Strzelczyka ZWYCięsko reali­

zuje zobowiązania dla uczczenia. 
urodzin Prezydenta Bieruta.. Do 
dnia 19 bm. WYkonano przeciętnie 
40 proc. zobowiązań. Wśród robot 
ników wyróżniają się formierze: 
Flelszer i Feler, któny realizują. 
swe sobowią.za.nia z poważną nad­
wYŻką. 

Trzeba jednak zaznaczyć, ze dy­
rekcja zakładów im. Strzelczyka. 
nie ułatwia odlewni wYkona.nia zo 
bowiązań, gdyż mimo ządań i skarg 
ze strony robotników nie otrzyma­
no w dniu ·19 bm. piasku formłer• 
ski ego, 

Sekretarz orga.nlzacjl oddziało­
wej, Franciszek Machała, stwier­
dza, ze Jeśli odlewnia. nie otrzyma 
dostatecznej łloścl piasku, grozi to 
postojem na oddziale. 
Wydział zaopatrzenia powinien 

zdobyć się na bardziej sumienny 
stosunek do swych obowiązków. 

Były poseł 
lłlbourzystowski 

wstąpił do KP Anglii nej na Karel 1 w Chinach. - k h za pierwszą dekadę marca w l18 

Na ~ plenum miej w warun ac powszechnego pokoju proc. 
«kiego komitetu Obrońców Po- d Przodująca załoga nr 25 W por- LONDYN- Dziennik „Daily worker• 
koju w Poznaniu przewodni.czą- sprzyja . po niesieniu sto. PY ' życiowej -narodów cle gdyńskim wystosowala do Pre- donosi, te byty labourzystowski członek 
cy zarządu miejskiego l?Olskiego zydenta Bieruta list, w którym do- parlamentu Percy Barstow, który pełnił 
ez.erwonego Knyta _ M. Alek- PEKIN. - Agencja Nowych Chin dODCJSI je 11 Pekfna w:Jjechała nosi o wykorumfu z nadwyżką pod- funkcję pn:ewodnlczącego jednej z tere-
sandrowicz, stwierdzil w 

8
..,.,,..,.. do Moskwy delegacja chińska na mlędzynarodow• kODlerencJę g'Olllpo- jętych na Jego cześć zobowiązań. nowych oraanizacJl partll labounystow-
"J·- da..,,.,... Zamia..+ jak p-"'widywało zobo lldej, opukU tę partię I wstąpił do par 

:refera,..; ... że ,,fakt •• -..i„ p-- -~~ I ""' „.., -~....... \UoJ'-'4 ...... „ Przew „_. wi i ład ć dzi . di komunistycznej. 
Amerykanów bomb bakteriolo- OUililm\CY delegacji, dyrektor Banku Ludowego Chin. Nan ązan e, wy _qwywa enme l\'yrazll on przekonanie, te utworze-
giC'Zlllych, zrzucanych na teryto- Ban-czien przed wyjazdem do Moskwy złożYł oAwładmenłe, w kt6rym 800 bel juty ze statku „Akit Hill" nie sUnej partll komunistycznej stanowi 
irium Korei i Chin, wyvrołał po- stwierdził m. in.: j robotnicy W ciągu 8 godzin wyłado- JedyDĄ pewDĄ gwarancję, że naród an-
WS'Zechne obuneni-e .......v ń u · wywali 1.039 bel. głelskl dojdzie do socJaliuna. 

· „~ea.e - wazamy, że tylko 'WZI'OSt między mnllllilliiiiliUIWliliM 1111UlllllllJllUll!UIHllIIDllWlllllllllllln1n1 • 111~n1111llll!ln1lllll1lllJll 

stwa Poznania". na.rodowej współpracy ekonomicz-
nej w warunkach powszechnego po Słuszna sprawa zwycięży! 

R 
1 

lroju może sprzyjać rozwojowi prze- ______ .... .._ ______ ..__..-....;;... 

ękop1sy R. LuksemburR\~~:j=6w~~:~~t~: B b ' k ' 
w darze dla k~b'!ie~:~.!°:~ri~kapragniewymie ar arzyncy amery anscy 

ruć poglądy z przemysłowcami, kup 

Prezydenta Bieruta ~~:ta~i:i =~~~ prześcignęli w swych zbrodniach hitlerowców 
od uczonego niemieckiego =rtw. i ekonomistami wszystkich O I • 'k, d k , K I 

Pra,,.,..,;emy ~.~wi·ązać przyJ·azne e egaC)o prawm ow- emo rotow przyjęto przez premiera im r-sena 
WARSZAWA. Bawił w Warsza- „.~ """ wie przez 2 tygodnie wybitny uczo- stoounkl z przedstawicielami róż- MOSKWA. - Agencja TASS donosi z Phenianu, ze komisja mię- tów ustalonych przez komisję, 

świadczących o masowych mordach 
dokonanych przez Amerykanów na 
koreańskiej ludności cywilnej oraz 
o stosowaniu broni bakteriologicz­
nej przez amerykańskie siły zbroj­
ne. 

ny niemiecki, dziekan wydziału hl- nych krajów i wykorzystać wszelkie dzynarodowego stowarzyszenia prawników - demokratów została 
storii gospodarczej Uniwersytetu możliwości dla nawiązania i rozwo- przyjęta przez premiera rządu Koreańskiej Republiki Ludowo-De-
Berlińskiego, prof. Juergen Kuczyń ju przyjaznych stosunków ekonomi- mokratycznej Kim Ir-sena. 
ski. cznych między narodem chińskim· 1 Po przemówieniu powitalnym I Nasze spotkanie z premierem Kim 

premiera Kim Ir-sena pierwszy za- Ir-senem ma doniosłe znaczenie, 
brał głos przewodniczący komisji, zwłaszcza w ch'#.ili obecnej, gdy 
profesor Brandweiner, który pod- Amerykanie używają broni bakte­

W czasie swego pobytu w War­
szawie prof. Kuczyński złożył prze 
wodniczącemu KC PZPR Prezyden­
towi RP. Bolesławowi Bierutowi w 
darze fragmenty rękopisów Róży Luk 
semburg. 
Rękopisy te ofiarował uczony nie­

miecki w porozumieniu z KC SED 
uważając, że ze względu na ich te~ 
matykę poruszającą zagadnienia pol 
skie, stanowią one dziedzictwo na­
rodu polskiego 1 polskich mas pra­
cujących. 

Rękopisy te uratował jeden z 
c~łonków KP NiemieC' przed spale­
niem w r. 1933 i przekazał je prof. 
Kuczyńskiemu, który przechowy­
wał je pieczołowicie przez szereg 
lat. 

Minister Zdrowia GSR 
Józef Plojhar 

w Warszawie 

inillymi narodami - ?Jakończył Nan 
Han-cz.i.en. 

W skład delegacji chińskiej webo 
dzi 25 członków. 

NOWY JORK. - Jak donoszą, air­
gentyńskie koła gospodaTcze przy­
gotowują się do międzynarodowej 
konferencji gospodarczej w Mosk­
wie. 

Na rozkaz USA 
zatwierdzono 

wyrok śmierci 
na greckich patriotów 
P ARYZ. - Za pośrednictwem 

agencji amerykańskiej Associated 
Press r..adeszła tu wiadomość, że 
sąd najwyższy w Aten.ach zatwier­
dził w środę wyrok śmierci na Be­
loiannisa i innych patriotów grec­
kich, skazanych ostatnio przez try­
bunał wojskowy. 

WARSZAWA. W dniu 19 bm. Wśród s·ka-zanych znajduje się 
przybyli do Warszawy: minister Elli Joannidu, matka. jednorocznego 
Zdrowia Republiki Czechosłowac- dziecka. Decyzja .sądu najwyższego 
kiej Józef Plojhar, wiceministro- w Atenach zapadła na żądanie am­
wie: dr Zdenek Stich i dr Frantisek basadf amerykańskiej, wkrótce po 
Janouch oraz dyrektor departamen niedawnej wizycie w Grecji szefa 
tu prawneizo ministerstwa Zdrowia armii atlanityckiej - Eisenhowera. 
CSR - Miloslaw Zaloudek. Wiadomość ta wywołała w Ate-
~rzedst'lwklPle czechosłowackiej I nach i w całej Grecji wstrząsające 

sluzb:v zdrowia nrzybyli do Polski j wrażenie. Obawiając się wystąpień 
w celu om.ówienia współpracy po- oburzonej ludności, władze mO'Il&"­
międ7.y czechosłowack::1 i pulską służ cho-faszystowskie za•ra\dziły ostre 
bą zdrowia w roku 1952 pogotowie policji 

kre~lił, że komisja zakończyła po- riologicznej. 
myślnie swe prace. 

- Zebraliśmy - oświadczył prof. 
Brandweiner - znacmą ilość ma­
teriałów potwierdzających zbrodnie 
dokonywane przez Amerykanów. 

a mery· 
kaflscy stosują w 
Korei wszystkie ro­
dzaje okrucleflstw: 
bomby burzące, po­
ciski r: truJącymJ g-a 
zamt, brofl bakterio 

logiczną. 

Na zdjęciu: znlszcze 
nfa w Korei. 

Fot. - CAF 

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel Włoch, Cavaglieri. 

Jestem przerażony faktami ustalo 
nyml przez komisję, faktem stoso­
wania przez Amerykanów !;>roni 

bakteriologicznej, 
jaik irównież fak­
tem, że zginęło ty 
le ludzi wskutek 
użycia przez Ame 
cyka.nów bomb z 
gaiami trującymi. 

PII'ZedstawicieLka 
Pol&k.i, Zofia Wa­
silkowska przyto­
czył.a szereg fak-

W zakończeniu Zofia Wasilkow­
ska · podkreśliła, że naród polski ży­
wi głęboką sympatię do walczącego 
o wolność narodu koreańskiego. 

Po wypowiedzi Zofii Wasilkow­
skiej zabierali głos inni członkowie 
komisji, a następnie premier Kim 
Ir-sen ponownie zwrócił się do de­
legatów, oświadczając m. in.: 
- Opowiadano mi, że przewodniczą 

cy waszej komisji, prof. Brandwei­
ner, przemawiając w prowincji 
Hwanhe oświadczył, że interwenci 
amerykańscy, jeśli chodzi o zbrod­
nie wojenne i bestialstwo, prześcig­
nęli hitlerowców. 
Mogę Was panowie zapewnić, że 

interwentom nie uda się żadnymi 
zbrodniczymi metodami zastraszyć 
naszego miłującego wolność narodu 
i rzucić go na kolana. 

Wielki przyjaciel narodów - Sta­
lin - uczy, że słuszna sprawa, o 
którą zwarcie walczą miłujące wol­
ność na.rody, musi zwyciężyć. Naród 
nasz niezłomnie wierzy w ostatecz­
ny triumf .swej sprawy nad siłami 
imperialistycznej agresji i faszy­
stowskiego barbarzyństwa. 
Pragnę dać wyraz przekonaniu -

oświadczył w zakończeniu premier 
Kim Ir-sen - że jako bezstronni 

I sędziowie wydacie swój wyrok -
wyrok opinii pub!icznf'j - na ob­
cych interwentów, którzy depcą 
prawo międzynarodowe i za~ady 
moralności, że opowiecie światu 
straszną prawdę o ich zbrodniach w 
ltorei. 
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Ani jednego z nas nie zabraknie Trzeba znaletć właściwą drogę 
w pierw.szych dniach wspólza- dzaju decvdują się dziś jutro po- do serc . I , I d . . 

~r~~~~~e:~e~~;cz~~ta6~:: jutrze. za tvdzień„. • • I umys O.W m O .z1e.zy 
się było jeszcze pokusić o mnie; Przez caly kraj fllQ.sZ, przez ca- Mł d ' 
iub wię_ce1 dokładne w11uczenie ~~jd~1:i~f;.~s~~ :r~~~ier~~p~:!~ O ZI metalowcy mówiq O swych OSiQgnięciach i kłopotach 
tych, ktorzy zgłosili akces do pięk fab.,.,,•k i "'Ól, szkól i untwers„te- ' 
nej inicjatywy pafawagowców. · " ~ " w j odb ł Dziś jest to już niemożliwe. tów, zwołują się wszyscy uczciwi czara Y a się w Łodzi na-1 darowej, Korabielnikowej 1 inne. Dyskusję podsumował przedsta-

w przemyśle ilość przedsię- Polacy dla. uczczenia urodzin swe- .rada młodych przodowników pra- Dziś młodzież robotnicza Łodzi i wicie! zarządu głównego Związku 
bior:; tw, lctóre poszly w ślad wro- go Przewodnika i Nauczyciela, do cy, entuzjastów socjalistycznego bu- województwa entuzjastycznie włą- Zaw. Metalowców, Krajewski, 
cław:;kich patriotów, wynosi już godnego powitania 1 Maja - Mię- d?wnictwa, na której omówiono I czyła się do ogólnonarodowej fali zwracając uwagę na koniecznoś~ 
obecnie około 3.300, a wartoś6 łch dzyjnarodowego Swięta Pracy. To mez':VJ'kle. ci~lrnwe sprawy, wiążą- zobowiązań dla uczczenia 60-lecia jak !najpełniejszego wprowadzenia 
zobowiązań _ blisko 600 mitionów lud polski zrvwa się do wspólza- ce ~ię z zyciem i pracą młodzieży urodzin Prezydenta Bolesława Bie- w życie wytycznych, dotyczących 
zlotych. wodnictwa, które ojczyznę jego - w Je?nym z podstawowych prze- ruta, co stanowi wyraz miłości ł pracy wśród młodzieży, zarówno 

w rolnictwie zaś, w .ślad za gro- Polskę Ludową - uczyni jeszcze mysłow - w pr~myśle metalowym. przywiązania do wielkiego przv• wysuniętych przez Centralną Radę 
madą Chraplewo i spóldzielnf4 zasobniejszą, bogatszą, silniejszą. Na sali ORZZ zebrali się przed- wódcy narodu polskiego. Zw. Zawodowych, jak i przez ple-

pr duk 
· M ' l' w' • ' 

1 
t · · 1 num Komitetu Łódzkiego PZPR. 

o cv3ną i in.o .ączy.y s.ę D atego czyn zapoczątkowanv s aw1c1e e wszystkich zakładów W zakładach wytw. wyłączników 
już do bitu;•r o uczczenie rocznł- przez pafawagowców jest tak po- przemysłu metalowego z Łodzi i niskiego napięcia powstał zespół (fb) 
cy urodzin !-rezydenta Bieruta i pularny. Dlatego garnie się do nie województwa, majstrowie, prezydia młodzieżowy im. Bolesława Bieru-
twięta 1 Maja tysiączne rzes-.e go każdy iprawdziwy patriota ł rad zakładowYch, przedstawiciele ta. Zespól ten wyrabia już 170 proc. 
:polskich pracujących. chłopów. uczciwy Polak. l nie może być ani Parti.i i ZMP. Chodziło o to, by o- normy. Członek zespołu Stefan 

U boku mas robotniczo - chlap- jednego robotnika, pracującego J?ÓWlĆ. problem otoczenia młodzie- Lenkiewicz może poszczycić się 
skich stanęła licznie inteligencja chłopa, inteligenta, ucznia czy stu- zy naJlepszą opieką, by jej udział l:"J'konaniem planu w 195 proc„ a 
pracująca: naukowcy i płsarze, in- denta, który by przypatrvwa? się w nasreJ pracy i walce mógł bvć Jego towarzy5z pracy Galus w 190 
żynierowie ł artyści. Wreszcie - wysiłkowi calego ludu pracujące- jak najbardziej wydatny. proc. 
porwana przykładem dorosłych, go, nie biorąc w nim udzialu. Młod . W zakładach im. Strzelc'""ka zespól 

t " d ół d ' t- - z1eż nasza - 3· ak stwier- M„ :przys ąpi.a o wsp zawo n.c wa odlewniczy im. W. Piecka wYkonu-
nasza młodzież. Wszyscy do wsp6lzawodnictwa o dz.al w referacie sekretarz organ!- . 

· · k i ' i a J' zz M t 1 ó Je plany w 122 proc„ a zespół hn. 
Słowem w.,...,ó•-awodnictwo na3pię n e;sze uczczen e 60-lecfa z cy ny e a owe w, Jan Zy- J ~~ "" d · n d ,i Cf ' k' i · . Krasickiego, pracujący na he-

obeJ'mu~n wszystk'e w"r•twu !··.3u uro zin naszego c-rezy enta, o naJ „ar:is .1 - wzon1.ąc się na osia- b, k h ;-. ' "" ~ " ..... i k · A 't · ł'ł i M gn1ęc1ach t h · · .ar ac , wyrabia 127 proc. 
pracującego. Ogarnęło fr.IŻ ono mia P ę me,sze POW• anie „w ęta a- s ac anowcow zamicjo-
sto i w większym niż kiedykolwiek jowego! - oto haslo, które zreati- :vała jU~ wiele nowych form pracy, W „M 3" w Łodzi młodzi met.a-
przedtem stopniu ogarnia wie§, zują miliony par rąk, mmony u- Jak wspołzawodnictwo 0 tytuł naj- lowcy pracują systemem dwójko-
która uczestniczy w nim masowo myslów. lepszego w tawodzie, metodę Zan~ wym, wykonując z nadwyżką SW{> 

ł bierze na siebie niezmiernie cen- plany - Zygmunt Pabian w 2.10 proc„ Kazimierz Kowalski-w 260 
ne, konkretne zobowiitzanta zw!ęk- RozpoczAlt' now szczęs'!a'we z' yc1'e proc. i Jan Wróblewski w 240 proc. 
szenia urodzajności pól ' produk- .., e, . 
c11jnoścf. hodowli. s 1 1 1 ł d 1 I 1 d k 1 W wielu Jednak wYPadkach, .'ak 

~~:~apo~~:r~~:. ł k~%!~ Pr:d zesc spo Zie n1 pro u cy1nych ,~fr~~~ł~o~~::~~!j ~i~~~era~;~ 
.,-zeszło 40 lat walczy o jego Tak więc w łódzkiej Fabryce Ze-
wyzwolenie i szczęś!iwq przy- powstało W bieżącym tygodniu w · ło' d··kim garów d;vrekcja Już od trzech mie-
azlość. Naród polskt zna i ko· _ WOJ. "" sięcy obiecuje pomóc młodym entu-
cha Prezydenta Bieruta, który R · . --•· 1 k ś · 1 wi h pół zJ' ast.o.rn pracy •.e~1·0·0ej w utw~· ozunueJąc z:naczt:U.u'e orzy c1 woza ązanyc s dzietni szczegó- '' "IJV1 •• v-

od powstania Krajowej Rad11 płynące z zespołowej uprawy ziemi łowo omawiają plan pracy na rok rzeniu brygady produkcyjnej, ale 
Narodowej, w pamiętne; noc dotąd obietnicy jakoś nie dotrzy­
sylwestrową 1943 r. stoi na wielu chłopów województwa lód.z- bieżący oraz ustalają, jak zapewnić muje. 
jego czele, poprowadzH go do kiego przylrlępuje do spółdzielni pro możliwie najszybszy rozwój spół-
wyzwo!enła spod hitlerowskiej dukcyjnych. Ostatnio w kilku miej- dzielni Delegat młodych metalowców z 
okupacji i pokonania wrogó1D scowościach odbyły się uroczyste ze „M 3" w Łodzi, Berliński, zwrócił 

t h d b d f W giromad.z.ie Pomiary wiele uwa- uwagę na Poważne zaniedbania w 
wewn.ę rznyc , o z u owan a b.mnja, na k~h chłopi utworzyli . , . pracy kulturalnej f świeutcowe•. 
Polski Ludowe~ ~est glównvm g1 poswięcono na zebraniu organi- J 

;, J 1 nawe spóldzieln'.ie Z jednej strony dyr.ekcJ'a i· rada za-
fwórcą wielkiej Karty Praw - · zacyjnym sprawie przeprowadzenia 
projektu Konstvtucjt - donio- Na zebrnmach tych członkowie no remoirutów i budowy nowych wspól kladowa twierdzą, 7.e młodzież nie-

S. B. W ŁODZI: Skoro mąż Pa• 
ni po ukończonym kursie drukar­
skim pracuje nadal w zakładach hn. 
Marchlewskiego jako nie wYkwalifl 
kowany robotnik - powinien o tym 
powiadomić niezwłocznie radę miej 
scową oraz sekretarza organizacji 
partyjnej. Nie wątpimy, że będzie 
przeniesiony na odpowiednie dla zdo 
bytych kwalifikacji miejsce pracy. 
Oczekujemy dalszych wiadomości w 
tej sprawie. Co do miejsca dla dzie­
ci w przedszkolu i żłobku oraz zwią 
zanymi z tym kłopotami - radzi­
my zgłosić się do referenta socjal­
nego, który na pewno przyjdzie Pa• 
ni z pomocą. 

• • • 
M. PODGORSKI: Referat Zatrud 

nienia przy Prezydium WRN w Ło• 
dzi przeprowadza rekrutację robot­
ników do gospodarstw rolnych, znaj 
dujących się na terenie wojewódz­
twa wrocławskiego. Pracę otrzymu­
ją również robotnicy nie wykwalifi 
kowani. Zarówno Pan jak i wszyscy 
ci, którzy pragną pracować na roli, 
mogą z łatwością pracę tę otrzymać. 

s?e{JO dokumentu utrwalającego nych budynków ga.5podarezych. Za właściwie wykorzystuje swój wol-
zdobycze i osi""nięcia w budo- ny czas, z drugiej zaś ta sama dy- Qd • d 
włe oJczyzny z,;;,du pracv. pro- F · 1 I • najbliższe swoje ~dania spółdzielcy rekcja f rada zakładowa nie zrobi- pow•a amv: 
jektu wytyczającego drogi do I my ro n1cze z Poinrliairów przewidiują vnmowe ły niczego, aby świetlicę zakładową 
Po

'sJr' soc'a'~styc-e'. pneprowadzenie siewu wiosennego, uczynić bardziej atrakcyjną. .JABECEA SABINA I u.B.: - NI• na-
' ., J •• ..... J d d d I h leży saprzełtat nauki. Radzimy zaplsa.6 

Otrą O n8J' 8 SZYC melioracji łąk i rozwój hodowli Podkreślono również W dyskusji aię do l'aAstwoweJ Szkoły Korespondell 
Dalsza mobilizacja :załóg ł co· żywca. Dla uczczenia 60 rocznicy brak opieki dyrekcji f rad zakłada- cyJnei stopnia licealnego w Łodzi, przy 

dzienna, czujna kontrola w11nik61D ośrodków wi•eJskich urodzin Prezydenta Bieruta zobo- wych nad domami młodego robo- lll. Piramowicza I. 
prodtlkcji stanowią niezbędne wa- tn 'k D st ,_,_ JANEK: - szczegółowych ln1ormacJ1 

ki śl b d wiązano się wybudować sposobem 1 a. ra yczne przy1U<1dy tego udziell ranu wojskowa Komenda ReJo-
nm pomy nego prze iegu i o- zaniedbania przytoczył przew. koła nowa. . 
br ych rezultatów ogólnonarodowe~ Kinematografia • polska' z.organ!- gospodarskim świetlicę, która sta- ZMP w Wi-Fa-Mie w Łodzi. „H" ł LEONARD .JARUGA: - Nalety 
go współzawodnictwa. Admłni6tra- .z.uje w rb. 50 tysii:cy seansów fil- nie się ośrodkiem życia kulturalne- się zwr6cl6 do DyrekcJi Okręgowej Szko 

cja fabryczna, organizacje pa.rt11jne mowYch na wsiach. Wraz z filma- go całej gromacty. ~~~~~~oweso w Łoc1zl, ul. Piotr-

ł związkowe musz(ł uczyni6 obecnie ml fabularnymi wYśwfetlane będą Wyci•ec k MIEcnsŁAw &IWY: - Niestety, w 
wszystko, by stworzy6 w zakla• . . W bieżącym tygodniu na terenie % a Lodz.I nie ma korespondencyjnych kur-
dach 

1
·ak naAtepsze warunki rea!ł- filmy rolniczo „ instruktażowe i województwa łódzkiego powstało 16w kretlarsklch. 

J ul ś i Ak · t rlo Z k s. T.: - Radzimy z1oty6 skargę w Dy 
zacji zobowiązań podjętych ł po• pop arno - O Watowe. CJę ę ogółem sześó BOWYCb spółdzielni U a opanego rekcji Okręgowej Poczty ł Telekomuni-

dejmowanych zbiorowo i indywi- będą prowadziły wszystkie kina produkcyjnych. Spółdzielnie trzecie- w eob t ... b •• ~ ... ed-' kacJI. 
d ! · l cf A t · da h o ę, ,.. m. ~n ue ostatma W l\fIESZKAl'il'CY ULICY POŁUDNIO• 

UCT nie przez u pracu;ący. wiejskie - stałe i ruchome. go ypu zawiązano w groma c : I bieżącym sezonie wYCieezka do Zakopa- WEJ: - Nale:liy złoty6 skargę w WY· 
Zobowiązania wiejskie, zarówno . Ochraruew, pow. siera<izki Byszew nego. Uczestnicy mają zapewniony wy dziale Handlu przy Prezydium Rady Na 

w dziedzinie hodowli iak ł wy- Filmy rolnicze wYŚwietlane bę- ł -'·i . ' ' godny przejazd koleją, w masie podró- rodoweJ, Łódt, ul. Roosevelta is. 

d 
· ś h k · , eh oś pow. ęczyw-.. • Pomiary, pow. ra- ży specjalny bufet oraz pełne WYżyWie ZONA WOJSKOWEGO: - Zechce się 

a3no ci z e tara, JUŻ teraz moqq dą rownie!Z w kina wiatowych, domszczańsk.i i Bujały w pow. raw- nlc w Zakopanem. Pani zwrócić do Wyddału Wojsltoweco 
ł powinny być wykonvwane. Cca na kursach, w PGR-ach, w PO- siko-mazowieckim Drugi typ spół- Wyjazd do Zakopanego nastąpi w dJl. przy Prezydium P.ady Narodowej. 
wtęcej: osiągnięcie zaplanowanego M-ach, w spółdzielniach produk- · 22 bm. w godZinach wieczornych, po- WITOLD NYK - BĘDZELIN: - Adre 
urodzaju zależy prawie całkowi- dzielni produkcyjnej zawiązali chło wrót do Łodzi w poniedziałek o godz. s. , sy pa6stwcwycb szkół leśnych otrzyma 
ci~ od przygotowań „rzeprow~- icyjnych i wsiach nieuspółdzielczo- pi w gromadzie Pakzyska, pow. łę- Zgłoszenia zblOll"Owe ui·kladów pracy o· Pan w dziale personalnym łódzkiego "' „ „ ki ( ) rae indywidualnie przyjmuje PBP „Or- okręgu Dyrekcji Lasów Patl$twowych w 
dzonych właśnie teraz. Losy uro• nych. (x) czyc . r 1 bis". Łódź, ul. PiotrkoWSka 68. Łodzi, ul. zachodnia 105. 

aww111m„lllll!lll„IBl'.lllillllllllllllll!!„llllllllllllllllmlllllll!lllll„„„„„„„.:11„~jlll!lllll:mm1illl9:ll9ał!„111111m111QO ... lll!OiiS'.1&~ MAW ii I 

f22.zienria nowelka .,Expr~ Mari• Duszkowa 

Na drodze do nowego • • zyc1a 

- Dokąd znowu idziesz? - mrukliwie 1 - My sami zatroszczymy się o to, ażeby 
odezwał się mąż. - Nawet nie można pospać wszystko było w porządku - zwróciła się 
spokojnie„. do męża, kładąc specjalny nacisk na słowo 

Kobieta westchnęła, ale nie odpowiedzia- „my". - Od dzisiaj wszyscy razem, a w 
ła. Wsunęła się do izby i szybkimi krokami tej liczbie i ty, będziemy dbali o to. 
pobiegła do chlewu. Tam, obok wielkiej Głos kobiety . drżał z hamowanego wzru-

Zima była łagodna, nieomal bezśnieżna, , v.'1.elka, ciężka maciora, która poczuwszy maciory leżało w słomie malutkie prosiątko. szenia. 
nocami tylko wiały ostre wiatry. Wieczo- obecność człowieka, leniwie podniosła głowę. Zmarznięta, ale zadowolona Marianka - Czyżbyś się nie cieszył? Czy doprawdy 
rem, kiedy w piecu wygasł ogień, w poko- Leż, leż, stara! - powiedziała gospo- wróciła nad ranem do domu. zdążyłeś już zapomnieć, jak bogacze pomia-
ju stawało się zimno. dy1ru1~·~ to - Tyle z tym kłopotu - powiedział inąż tali nami? Teraz przestaną rozjeżdżać się po-
Siedząca przy stole kobieta cerowała poń- .,... razy, nie zwa!njąc na pogodę, na - lepiej' byś rzuciła tę robotę. I tak wkrótce wozami ł leniuchować. Nigdy dotąd nie pra-

czochy. Co pewien czas zmęczonym ruchem deszcz, mróz 1 wichurę, chodziła do tego wszystko zmarnieje. Uspołecznione krowYI cowali oni sami w polu. wszystko robili za 
przecierała oczy, ażeby odegnać ogarniają- chlewu! Ile napracowała się od swego za- Ciekaw jestem, kto się tym zajmie? - je- nich inni. Nie do nich należy ta ziemia, lecz do 
cą senność. Cały dzień spędziła dzisiaj w mążpójścia, ile łąk i pól przemierzyła włas- go długo hamowane niezadowolenie wy- nas! My pracowaliśmy na niej! 
chłodnej szopie i powieki zapadały jej ze nymi nogami! A kiedy wracała wieczorem, buchło teraz z całą siłą. - Myślisz, że ktoś Marianka położyła swoją rękę na spracowa 
zmęczenia. W rogu pokoju, na szerokim łM:- umęczona całodzienną pracą, do domu, ·za- będzie - wstawał w nocy i zaglądał do chle- nej dłoni męża. 
ku spał mąż. na drugim, mniejszym dwaj miast wypoczynku czekała ją dalsza. nie- wów? Za rok zdechnie połowa bydła. Niko- - Ojcze, powiedz, że będziesz wraz z nami 
synowie, za przepierzeniem córka. mniej ważna i pilna robota. Rodzina była mu nie będzie się chciało pracować dla ko- pracował w spółdzielni produkcyjnej! · 

_ Skończ już tę robotę i chodź spać - liczna, kłopotów rozmaitych zbierało się co goś! Brać będą wszystko, ale do pracy nikt Dawniej byłby może krzyknął na żonę, ale 
zabrzmiał niezadowolony głos męża. niemiara. Cóż jej właściwie dało „własne nie stanie! Zresztą nic mnie to nie obchodzi, teraz milczał, pogrążony w głębokiej zadu-

- zaraz, zaraz, skończę tylko z tym cero- gospodarstwo"? Nic, oprócz ciężkiego znoju niech robią, jak chcą! mie. Tak, pokażą kułakom, że umieją gospo-
waniem. I trudu. - Nie -:- powiedziała nagle z niezwykłą darować lepiej od nich! 
Mąż naciągnął kołdrę na głowę i ułożył Kiedy jeszcze była młodą dziewczyną, swa- stanowczością kobieta - ciebie to też obcho Spojrzał na żonę, która patrzyła na niego 

się z powrotem do snu. Kobieta zroblla je- tano ją we wsi z bogatym wdowcem. Nie dzl. błyszczącymi ze szczęścia oczyma. „Wyglą-
szcze pare ściegów, a potem zwinęła robotę chciała. Czy ktokolwiek mógł równać się z Mąż spojrzał na nią ze zdumieniem. Przy- da, jak wtedy, gdy była młodą dziewczyną" 
i odłożyła do koszyka zacerowane już poń- jej Frankiem? Czyż wtedy, na wieczornicy, z.wyczajony był, że żona posłuszna jest jego - t:>omyślał z nagłym wzruszeniem. 
czachy. kiedy zagrała muzyka, a Franek tanecznym woli. W domu robiono wszystko wedle jego - Swiniami spółdzielni zaopiekuję się sa-

- Trzeba by właściwie tam zajrzeć - ruchem wziął się pod boki, nie byłaby po- życzeń. Nigdy dotąd kobieta nie ośmieliła się ma - mówiła kobieta z rozmysłem, ale sta­
powiedziała głośno, nie zwracając się do ni- szła za nim każda, najpiękniejsza nawet mieć własnego zdania. Ale wbrew oczeki- nowczo. - Tąk. ja sama. Tyle napracowa­
kogo określonego i nagle prŹestraszyła się, dziewczyna? A on patrzył tylko na nią, na waniom mężczyzna nie rozgniewał się. Mo- łam się przy nich przez całe życie„. Ileż wia 
że niepotrzebnie zbudzi męża. swoją Mariank~ Wyszedł na środek sali, po- że uznał, że i ona ma prawo mówić? A mo- der wody nanosiłam do chlewu! Ale teraz 

stała chwilę pogrążona w jakiejś głębokiej gładził swe czarne kędziory i uśmiechnął się że pomyślał po prostu, że skoro przestaje wszystko się zmieni. Zbuduj.emy nowe chle­
zadumie. Nie chciało jej się wychodzić z do n1ej. Nawet stare babulki, siedzące pod być „gospodarzem", to nie ma już prawa na wy, przeprowadzimy rurociągi, założymy 
ciepłego pokoju na mróz. ścianą, uniosły się z miejsca, aby zobaczyć, nikogo krzyczeć, a tym bardziej na nią. wentylatory, wszędzie będzie panowała 

Na koniec zdecydowała się, zawiązała jak tańczy piękna, młoda para. Kobieta stała oparta o stół. Bardziej, niż czystość i ład. Prosiaki będą wyghdały, jak 
chustkę na głowę, włożyła ciepłe okrycie i - „Dawne to czasy- pomyślała kobieta. - ktokolwiek przypuszczał, interesowała się ona z cukru, już ja tego dopilnuję! Zobaczysz, 
wzięła do ręki małą elektryczną lampkę. Z>\- Póki człowiek jest młody i beztroski, dopóty zmianami. zachodzącymi w społeczeństwie, doczekamy się jeszcze, że nasze bydło bę-
ledwie otworzyla drzwi, owiał ją zimny pod- ·widzi wszystko w różowych kolorach". umiała patrzeć naprzód, w przyszłrść. Myś- dzie najpiękniejsze w całym rejonje! 
much wiatru. Cichym krokiem weszła do izby, zamkn.ęla i lała o swo~ej córce'. o tJ'.'m•. że ż;:ci~ dz~e:v- (Opowia~anie nag:odzone było I n:i..;rodą 

Kobieta weszłe do chlewu 1 zajrzała za drzwi i ułożyła się obok śpiącego męza. czyny powinno ułozyć się m.aczeJ', JaśrueJ i na konlturs1e tygodnika „Beseda"). 
ir.zepierzen1e. Na podściółce ze słomy leżała Ale nie udało jej się zasnąć. · --. ~ogodniej, niż jej własne . . - Opr. z czeskiego J.K . 

... 
' 



„EXPRESS lLtTS'l'ROWANr' 

~f'ł-ElaU\N;E W odpowiedzi ob. Danieckiej 

z~~.s!~,fl~~vk:~.~~~i!~;: Jak to jest z ochroną zdrowia 
ły podstawowej w Kro~niewicach ' k' d k , • kł ' ' I k przesłał . na. a~rea PPK „Ruch" w I le Y S Oncz~ Się Opoty ZWl~zane Z Wizyt~ U e arza 
\Varszaw1e p1emądze za prenumeratę ~ "'1 "'1 
„Płomyczka". Po pewnym ci:asie Ii· 
stonosz przyniósł paczkę. 

- „Płomyczki"! - Radość dzieci by· 
ła nieopisana. Niestety tylko do cza· 
su r?zpakowania paczki. Okazało się 
boWlem, że „Ruch" przysłał pi.:,. 
myk" -: pisemko dla dzieci stars~ycb. 

- Nie martwcie się - pocieszał 
nauczy.ciel - „Płomyki" odeślemy l 
popr~1my o przysłanie pisemka od· 
powiefdniego dla was. 

Po dwóch miesiącach przysłano 
~wa. e~zempl.arz~ oraz kartkę z wy· 
Jaśnieniem, ze innych numerów nie 
ma .. 

- Nie ma? Mówi się trudno. - Ob. 

S P~TKALIS~! się w przychod. 
ru lekarsk1e1 przy ul. Piotrkow· 

skiej 102. Oboje chcieliśmy się do· 
~tać do lekarza. Takich jak my było 
Jednak więcej, Stanęliśmy więc w 
ogonku. 

Minuty oczekiwania dłużyły się, 
przeszły w godziny. Stała przede 
mną. 

Rozzłościło ją widocznie to czeka· 
nie. Zażądała więc książki zażaleń i 
wpisała swą skargf<, Jeszcze tylko 
podpis - Daniecka - i rozżalona, o· 
puściła przychodnię ... 

• • • Pakuła odpisał, aby nadesłali te nu· 
enery! które .Posiadają. Zaznaczył 
również, :te dzieci z niecierpliwością N 
wyczekują na pisemko. 

IEWĄTPLIWIE, obywatelko n„. 
niecka, będziecie narzekać na 

przychodnię, na to długie czekani<:. 
Wiele ludzi narzeka ję~zcze na to 
samo. Trudno, nie mamy w służbie 
zdrowia tylu lekarzy, aby można się 
?yło do nich dostać każdej chwili. Są 
Jeszcze braki w szpitalnictwie, opie­
ce, kadrach .•• 

Po kilku tygodniach przyszłll kart· 
ka. „Ruch" donosił, że pieniądze za 
dwa numery ,,Płomyczka" zwróci. I 
11a tym koniec. 

Do tej pary bowiem nie tylko nie 
przysłano pisemkll, ale i nie zwróco· 
no pieniędzy. 

A dzie_ci? - Czekaill ••. 
(Na podstawie listu cżyt. opr. j.) 

Zanim jednak wyciągniecie jakieś 
wnioski, zastanówcie się chwilę • , , 

Trzeba najpierw zapewnić dopływ surowca 

Futra krajowe też są ładne 
a będą dużo tańsze i bardziej praktyczne 

Zbliża się wi<>1;na. Wkrótce prze- I 1951. Podczas gdy w początkowym 
6bniemy ju~ nosić ciepłe okrycia, fu. okresie sezonu „Las" dostarczał prze 
trzane k_?łn1erze, cz":pki i rękawic11 mysłowi taled1rie 25 proc. 1kór aaf­
P?V.:ę~ruJll do szał. Nie będziemy się wyższego gatunku, obecnie Juz 75 
fllJllJ interesować aż do następnej zi. proc. tych skór jest wysokiej Jako'· 
my. . cL Prowadzi się bowiem stałe, ay-

SI\ Jednak ludzie, którzy jut dziś atematyczne szkolenie zbieraczy skór 
myślą o naszy~h przyszłych patrze· we wszystkich okolicach wojewódz. 
bach . - palsk1 p~ze!Dy.sł f~trzarski twa. Tworzy się tri coraz liczniej· 
pr~cu1e n~d ~dru~s1emem 1akokł i szą słe6 punktów skupu, gdzie w apo· 
;w1ększen1em ilo.fc1„ futer ~afowych. sób ~achowy gromadzi się skóry i za· 
Równocze§nie „Las r~zv.:I1a racfo· bezp1ecza przed zniszczeniem. W 
nalną hodowlę i orgaruzu1e dostawę lodzi punkt taki powstał przy uL 
zwierząt futerk?wych. A wszystko Piotrkowskiej 134. Mo~na tu przy· 
po to, by kołn1er7. czy pła1ZC% fu- nieść zabitego zająca czy królika. a 
trzany przestały być luksusem. 1pecjaliścł 1ami fui zajmę się zdJę-

Dowodem, te produkcja .~rajowych cłem skóry. 
1urowc~"". futrzany~~ rozw11~ słę co· Jednocześnie rozbudowuje aię łer· 
raz lepie), są wyniki „Lasu za rok my hodowlane zwierząt futerkowych, 

Dwa wielbłądy 
i białe daniele 

przysłał Zw. Radziecki 
łódzkiemu ZOO 

W dniu 19 bm. otrzymaliśmy ze 
Zw!&,zku Radzieckiego nowe zwierzę· 
ta dla łódzkiego ogrodu zoologiczne· 
go: dwa wielbłądy dwugarbne oraz 
dwa białe daniele. 

„Mniej więcej za miesi!\c ogród zyska 
młodego lwa, którego otrzymamy w 
drodze wymiany z jednego z polskich 
zoo. 

Nowa taka ferma powstanie w roku 
bież~cym i w naszym województwie. 
Mamy gospodarstwo hodowlane w 
Krośniewicach, gdzie prowadzl się 
chów szlachetniejszych zwierzęt fu. 
tcrkowych. Przede wszystkim hodu· 
je się zwierzęta łowne, jak zajj\ce i 
sarny dla zasilania terenów leśnych 
o słabym stanie zwierzyny. 

Tak więc „Las" stara się o zape· 
wnienie przemysłowi należytej ilości 
surowca do produkcji. (z} 

EXPRESS 
łLUSTKO"\."V'ANY 

p óJDżCIE na przykład na 
Wólczańską 193-195. Zobaczy· 

cie lam, obywatelko Danieckll, dwa 
obszerne budynki. Znnjduj' się do· 
piero w budowie i mają na razie po 
jednym piętrze. 

Załoga jednak postanowiłr. przy. 
spieszyć ich wykończenie i dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezy· 
denta Bieruta zobowiązała się dopro· 
wadzić budynki na 1 maja do drugfa­
J!o piętra. W czerwcu zaś budynki 
będą jut pod dachem. 

A wiecie, obywatelko Daniecka, co 
to za budynki? To nowe skrzydło 
istniejącego tam jut szpitala. Po· 
mieści się w nim 100 nowych łóżek 
dla chorych. 

A gdy jeszcze pojedziecie n11. Ra. 
dogoszcz lub do Łagiewnik, przeko· 
nacie się, te I tam rosną nowe bu· 
dynki szpitalne. Radogoszcz dostar· 
czy 150, a Lagiewnik! - 250 łóżek. 
A więc w sumie - 500 nowych łó· 
żekl Jak na jeden rok, przybytek 
bardzo duży, prawda? 

• • • 
•T IE znacie, obywatelko Danie-=-
111 ka, 16-letniej Basi B•utz. A 

jełli choecle ią _poznać, zn~· 
dziecie ją w &&kole PCK dla młoll· 
szych pielę~niarek przy ulicy Piotr· 
kowskiej 236. 

Basia UC2Y się tam pilnie i przoduje w 
nauce. Chce się dobrze przygotować 
do swego zawodu. A zawód pielę­
gniarki do łatwych nie należy. Za 
trzy miesiące Basia paznll to już 
praktycznie, w szpitalu. 

A jednocze6nie z Bul,, obywatel· 
ko Daniecka, nauk• ukońcay kilka· 
dzieai,t takich jak ona clziewm't. W 
cil\llu roku :zd ukoł• tę opułci 140 
absolwentek. Wuyatkie znajd!\ za· 
trudnienie w 1zpitalaoh ł6~kich. A 
nie jest to bynajmniej jedyna szkoła 
w lodzi. 

Czy więc, obywatelko Daniecka, 
nie poprawi się opieka w łódzkich 
szpitalach? . , • 

• • • 
WIADOMO wam zapewne, te 

przed wojną Lócłt Die miała 
tadnej wyts.zej ukoły. Dzisiaj w wa· 
azym młe4cie jest nawet Akadelll,\a 

Na wczasy dla dzieci 
do Jat siedmiu 
przeznaczone są ośrodki 
w Dusznikach i Mikuszowicach 

Fundusz W czasów Pracowniczych 
zawiadamia wszystkich zwi~kow· 
ców, te dzieci do lat 7 Die moi4 korzy 
1tać z wczasów pracowniczycll 1 Die b'f 

Dla wszystkich nowych mieszkań· 
ców przygotowane są już odpawied· 
nie ,.apartamenty". Równie! popu· 
larna słonica „Maitda" otrzyma w 
br. większe lokum. Zajmie ona mia· 
n<?wicie ?,~mieszczenie po hipapota· 

* z dniem ZO marca br. oddział łódz· d • śr dkl 
kl Wszechnicy RadtoweJ przenosi się do li przYJlllOWaAe przez O O wypo-

m1e 11Lus1 , (u) 

Gdyby ułożyć 
zaoszczędzone przez nich tkaniny 
w jednym pasie 
miałby on 430 km długości 

Pracownicy Centralnego Labora­
torium Odzieżowego w Łodzi w cią­
gu ub. roku poddali ścisłej anali­
zie wszystkie wykroje, czyli t:r.w. 
rozkładki. sto•owane przez pod­
ległe CZPO zakłady produkcyjne. 
Analiza wykazała, że przez właści­
we ułożenie materiałów przy kro­
jeniu poszczególnych elementów o­
dzieży, a przede wszyst.1dm przez 
odpowiednie ułożenie tych elemen­
tów na tkaninie, uzyskać można po­
ważne oszczędności. 

lokalu pny 111. Próch11ika 31, rór GdaA- czynkowe FWP, 
sklej, telefon 168·83. 
Korespondencję nale~y kierować na Dzieci powyiej łat 7, przeby· 

dotychczasowy adres, tJ. do rozgłośni · asach w:„„y posiadać Polsldego Radia, ul. Narutowicza 130. Wa.JlłCe na WCZ • ...-
* w dn. 23 marca br. wyjeclzle do Poro normalne skierowanie rodzinne. 

n!na 1 Zakopanego wyc!eczka organłzo- Ponadto podaje się do wiadomości, 
waoa przez „Orbis•'. Uczestnicy JeJ zwie 
dą muze11111 Lenina w Poroni.nie. że dzieci w wieku przedszkolnym 
Zgłoszenia indywidualne 1 zbiorowe b ć b" przyjmuje „Orbis", ul. Piotrkowska GS. (t.z.n. do 1 lat} mogl\ Y za 1e· 
* Dnia 21 marca o godz. 18, związek I rane tylko do domów wczasów dla 

Bojowników o WolnoU t Demokrację w . . " 'd · eh · Łodr.l organizuje w lokalu przy ul. Piotr „matki 1 di;1eck1. , zna) UJllCY 11ę W 
kowsklej 49 odczyt na temat: „Projekt I D ik h i w Mikuszowicach k<)lo KonstytucJ! Polskiej Rzeczypospolitej uszn ac 
Ludowej''. Po odczycie wyświetlony zo- B' 1 k (v) 
stanie film pt. ,,Pierwsze dni'•, ie s a. 

Medyczna. Jej wyd:dały ukodczy w 
tym roku kilkuset młodych lekarzy, 
atc.matologów i farmaceutów. 

Ciekawi was, obywatelko Daniec. 
ka, jakl\ z tego odniesiecie korzy§ć? 
Otót ci młodzi lekarze za.3il!\ służbę 
zdrowia także i w Lodzi. Już w 
pierwszych miesiącach tego roku puy 
było nam w placówkach zdrowia sie· 
demdziesięciu pięciu, a do końca roku 
przybędzie jeszcze pięćdziesięciu le· 
karzy. Nie je't to dużo, ale pewną 
poprawę oznacza w każdym razie. 

A .z biegiem lat będzie coraz lepiej: 
do kodca Planu 6·letniego będziemy 
mieli w kraju dwa i pół raza więcej 
lekarzy, nit obecnie. Wtedy, obywa· 
telko Daniecka, dostaniecie się do 
itabinetu lekarskiego bez żadnego nu­
merka. Dostaną się też chorzy w 
tych miejscowościach, w których le· 
karza rz<\dko się przedtem widziało; 
ażeby go z·ob•czyć, trzeba byłó prze· 
być nieraz kilkadziesiąt nawet kilo· 
metrów. „ • • 

J AK wlęc widzicie, obywatelko 
D•udecka, Paistwo Ludowe czy 

ał wuy1tko, ieby artykuł 60 projek­
tu Koutytucfl m6-wl4cy, ie „obywa. 
tde Polaldej lhoczypoapolltcJ Ludo· 
wef auj11 prawo do oohrony zdrowia 
oru do pomocy w razłe choroby łub 
niezdolności do pracy" był coraz 
pełnl•I realizowany, My id 1ami po­
moiemy w tym uczciw'J, wydajnę pra­
c• ł wypełnianiem na.szych codzlen· 
nych zadali, 

(S. K.) 

Reportaż błyskawiczny 

Więcej nam trzeba 
takich tuczarni 

Hrrr... hrrr„. hrrr„. - dziwne te 
dźwięki oznaczają w jt:zyku świń· 
skim: jeść! je§ć! bardzo chcemy 
jeść! 

Nie łatwo zaspokoić apetyty 114 
sztuk „doro.słych" i 27 sztuk „przy­
cbowku". Stara się o to naturalnie 
obsłup tuczarni, ile sił. Chodzi 
przecież o to, żeby świńskiej trzód­
ce przybyło jak najwięcej mięsa i 
tłuszczu. 
Jesteśmy w tuczarni, prowadzo­

neJ przez dyrekcję PSS Łódt - Za­
chód. Mieści się ona na Radogosz­
czu przy ul. Bema 14. Powstała nie­
dawno, ale zdążyła już pięknie się 
rozbudować. 

Tuczarnia wykorzystuje odpadki 
z prowadzonych przez PSS stołó­
wek przyfabrycznych. 

- Niestety, tymczasem nasza tu­
czarnia jest niewielka i nie wyko­
rzystujemy wszystkich odpadków, 
choć apetyty naszych świnek są 
wcale, wcale„. 
Rzeczywiście świnki są tak potęż­

ne, że aż trudno im się ruszać. Le­
żą w swych przegrodach i śpią. 

- Ale wkrótce nasza tuczarnia 
stanie się Poważną hodowlą; będzie­
my mieli ponad 400 sztuk!... 

PSS uzyskało bowiem kredyty na 
rozbudowę gospodarstwa przy ul. 
Bema. Powstaną tam nowe, muro­
wane chlewy. Będzie pomieszczenie 
na kwarantannę dla świeżo przyj­
mowanych sztuk, będą izolatki dla 
chorych, pobuduje się wybiegi i spe­
cjalfie kuchnie. Teren gospodarstwa 
obejmie 10 ha. Roboty zaczną się 
w maju, a będą ukończone jesienią. 

A wyniki: robotnicy stołówek fa­
brycznych prowadzonych przez PSS 
będą otrzymywać zwiększone dania 
mięsne. (b) 

STR. 3. 

Na gromadzkim 

zebraniu dvskusyjnym 

-Konstyłuc!a gwarantuje 
dalszy rozwój 

naszej go3podarki 
W setkach gromad, spółdzielni 

produkcyjnych i Państwowych Gos­
podarstw Rolnych odbyły się już 
zebrania dyskusyjne nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. 

W zebraniu dyskusyjnym we wsl 
Stanisławów Stary, pow. łódzkiego, 
udział wzięli niemal wszyscy miesz­
kańcy tej wsi. Swietlicę gromadzk\ 
do ostatniego miejsca wypełnili pra­
cujący chłopi, gospodynie wiejskie 
i młodzież. 
„Przekonaliśmy się - · powiedział 

jeden z chłopów, Mrowiński - jak 
Państwo Ludowe dba o rozwój na• 
~zycli gospodarstw. Widzimy, jak 
dzięki tej pomocy co roku zbieramy 
większe plony, a w naszych zagro­
dach jest coraz więcej bydła f świń. 

Nasza wieś już jest całkiem przy­
gotowana do siewów wiosennych. 
Z ośrodka mamy przydzielony siew­
nik. Robota z siewami nie będzie 
trwała u nas długo. 

Cenimy pomoc naszego Państwa 
i ofiarność braci - robotników. 
Wdzi..ęczność naszą okazujemy cz;y. 
nem. Nasze zobowiązania w dosta• 
wie ziemniaków za 1951 r. wyko. 
naliśmy w 180 proc. Teraz chłopi 
naszej gromady zakontraktowali 
więcej roślil'l przemysłowych, ani• 
żeli przewidywał plan. Wszystld.e 
nas-ze obowiązki wobec Pafatwa 
wykonamy z nadwyżką. NOWI\ Kon• 
stytucję witamy z wielkim zadowo­
leniem, bo ona gwarantuje jeszcze 
większy rozwój naszej gospodarki.• 

Podobnie WYpowiadało się wielu 
innych chłopów. Sprawy Konsty­
tucji wiązali oni z aktualnymi zada• 
niami wsi, a przede wszystkim za 
zbliżającą się wiosenną kampanią 
siewną. (v) 

(~ -~~ 
Były plany.„ 

Droga Redakcjo! 
Ulice zmieniają skórę, otrzymuja, 

nowe nawierzchnie. Zastanawia n~s 
tylko, dl.aczego zmienia się na­
wierzchnie prze~ażnie tam tylko, 
gdzie> ona jest, a pomija się ulice, 
gdzie przechodnie doslownłe tonq 
w blacie. Tak jest równłeź % ntuza, 
ulfcą - Szymonowicza. 

B11l11 plan11.„ Bo też planowano 
dać naszej uUcy nawierzchnie na 
wiosnę 1951 r. Teraz święcimy rocz­
nicę, ale... zapowiedzt. 

Spraw, droga Redakcjo, aby za­
powiedź ta wreszcie sie zrealizowa­
la., żeby przechodnie przestali się oglą 
dać w śródmieściu za naszvmi bu­
tami ł patrząc na nie wysychające na 
nich bloto, nie wskazywali już wię­
cej palcami, mówiąc: „to ci z ulicy 
Szymonowicza"„. 

Zrozpaczeni mieszka~cy. 

Podróż w towarzystwie 
Kochany Expressie! 
Dnia 16 marca br. o godz. 18.47 

wyjechałem z Warszaw11 pociągiem 
idącym do Jeleniej Góry. W trakcieA 
podróży zauważylem, że przedział, w 
w którym siedzialem, ;est pełen plus 
kiew. W pozostałych przedzialach 
nie bylo lepiej. Caly wagon nr 015452 
wiózl wraz z pasażerami setki in­
sektów. Dlaczego PKP nie dba nale 
życie o stan sanitarny wszystkich 
wagonów? 

Janusz Osiński, 
Łódź, ul. Bystrzycka 5 

Dzięki tej racjonalizacji, prze­
mysł odzieżowy zaoszczędził w 
1951 r . pcn11d 436 t)>-s. metrów 
wszelkiego rodzaju tkanin wel­
ni:mych, bawełnianych i jedwab­
nych oraz duże · ilości płótna 
krawieckiego i sztywników. 
Wśród pracowników l.aborato- IDZI: - Serwas, clalopcyl I WACEK1 - Ale clęikę waliz~ IDZI: - Wolna? I WACEK: - Nasz kierowca nie bę· 

rium na pierwsze miejsce wysunęli WICEK: - Witamy! Jak ci podróż masz, chłopie, niech cl• Die znaml KIEROWCA: - A dok4d? dzle teraz m6gł pojechać ani na Piotr-
się kroiczy: l\farian F t: liniak, Leo- przeszła? WICEK: - Ledwo przyjechał, Jaz IDZI: - Antonlew1ka „. łtowskę, ani na Antoniewską 
nard Hetman i Jerzy Zieliński. O- i IDZI: - Dziękuję. Jestem trochę narzeka. Jeszcze trochę, tam na cło- KIEROWCA: - Gdzie? Nie Jadę. WICEK: _ Dlacze-<o? · 
pracowali oni tys'ące układów kro-1 zmr.czony. le stoi wolna tak1ówka... Pojedzie- I l-iie bitd~ miał z powrotem pasażera. WACEK: _ Bo zi iel!o sztucz!:ł 
jów, dostosowanych do rozmiarów WICEK: - Zaraz pojedziemy do do my do domu z fasonem. Molfę pofecha6 na Piotrkowskę , • , odebrano mu orawo iai"·· 
odz;cży i szerokości tkanin. (n) mu taksówką. Wacek, bierzmy bagażJ 

• 



STR. 'ł. 

C:WKS zdobył 
Puchar Karkonoszy 

,,EXPRESS lLUSTROW .A.Nr' 

A jednak dołem ... 

Nr 69 

W środę 19 bm. w ostatnim dniu 
zawodów narciarskich o Puchar Kar• 
konoszy w Karpaczu rozegrano błe~ 
rozstawny mężczyzn 4 X 10 km oraz 
bieg rozstawny kobiet 3 X 5 km. 

Szablon -wróg piłkarstwa SKS „Start" przy Zasaq.niczej Szk.o 
le Metatowej w Brzezi nach przygo 
towuje się intensywni e do sezonu 
wiosennego. 

W sztafecie mężczyzn zwyciężyła 
Gwardia I (Zakopane) w sldadzle1 G~­
Eiienio~Fronek, Stopka. Bukowski ł 
Kwapień, uzyskując czas 2:45,42, 2) 
CWKS I 2:46,22, 3) AZS I (Zakopa· 
ne). 

Do mistrzostw powiatowych zgio-

Już w przeddzień meczu wiadomo, jak będą grały nasze drużyny 
Trener Kiraly wskazuje na podstawowe braki naszych graczy 

bo szono drużynę tekkoattetyczną, sza-
[ ZOŁóWKA piłkarska Polaki Jeat nim trener węgierski Kiraly, 

go l właściwego opiekuna. znalazła wreszcie pełnowartościowe. 
który miał jui dość czasu, żeby dokładnie poznać piłkarzy, zdaó sobie 
sprawę z nledom~ów polskiej piłki nożnej i Jej zalet. Bo trener ltiraly, 
krytykując ostro spostrzeżone błędy i niedociąt1nięcia, mimo wszystko zdo· 
lal dopatrzyć aię w naszych zawod~ikach pewnych zalet. Uczynimy naj· 
lepiej oddajlJC mu głos. 

alę w so tę, co zrobię w niedzielę po chown, siatkówki, szczypi orniaka ( 
południu na boisku. Gra ich jest "' 
przejrzysta I niemal szablonowa. Wy- tenisa stoiowego. Drużyny te prze· 

W sztafecie kobiet zwyciężyła 
Gwardia (Zakopane) w składzie: Bu­
kowska, Stopek, Gąsienica-Daniel -
1:24,0, 2) CWKS 1:26,33. 

W punktacji drużynowej pierwsze 
miejsce i puchar zdobył CWKS (Za- - No cóż, chłopcy szt zdolni, tylko 
kopane) - 1273,5 pkt. przed Gwardią za mocno zarozumiali. Myję im gło­
(Zakopane) - 840 pkt. i AZS (Zakv· wę przy każdej sposobności, a gdy 
pane}. próbują się mądrzyć, wspominam wy-

·-. 'niki z Węgrami i zaraz jest spok6i 
.., ·- -=...,---::::::-:- · ~ Powtarzam im ustawicznie, czego 

f l „, J !l"'I !ZJ ' ::r;~ ~~~i;;,:·-:.~::.~~ni:;: 
• 1 • .\; a więc: rownonnernego opanowuia 

. " _ : ';. o P!łki lewą i prawą nogą, dokładne~o, 
--- silnego strzału, dobrego podania, u· 

PIĄTEK, 21 MARCA miejętnego zwodzenia przeciwnika ru 
13.45 Koncert sollstów, 14.30 „Sladaml chem ciała czy piłką, nie mówiąc o 

e-z:ołgów" - odcinek powl'eśc! BogdaM takich „drobiazgacil" jak gra głową, 
Hamery, 14.50 Koncert ro:z;rywkowy, d b • • ł k 
1~.ao Audycja dla dzieci, 16 .00 wszechni o re opnnowan1e c111 11, szyb ośó itp. 
ea Radliowa, 16.20 Program lokalny, 17.15 Kiraly ma wyjątkowy dar obrazo­
Koncert muzyki operowej, 17.45 „Lu- wego przedstawiania problemów i nie 
clZie pierwszego szeTegu'•, 18.00 Mii.zy.ka al • 
dawna, 18.30 Wszechnica Radiowa, 18.W ż UJe soczystych słów. na określenie 
~gram lokalny, 19 .30 Mucyka i a·ktual tego, co mu się nie podoba, Mówi 
ności, 20 .00 „Lurl.ziom Pła.nu 6..Jetniego'', więc swoim pupilkom. że dopóki nie 

=o Audycja literacką, 21.30 Mówimy o nauczą się łe"o wszystkie"o, o czym 
jekcie Konstytucji, 21.45 Utwory Cho li li 
a, 22 .00 Audycja dla wykładowc6\\• wspominamy na wstępie, muszą być 

lrnrsów partyjnych n stopnia, 22.20 utiwo bardzo skromni, a poza tym wprowa-
ry Ludwtlk,a van Beethovena. 22.40 Muzy d •ć d dzi • i I 
ka taneczna, 23.00 u twory Rach"manino- Zl o co ennego życia w ę11:szą 
wa i Skrlaiblna. wstrzemięźliwość. W c;zasie 1ezonu 

trzeba odłożyć zabawy i rozrywki na 
Nocne dyżury aptek bok i bardzo pilnie pr.acować. 

- A wie pan - ciągnie Węgier -
zawodnicy skarżą się Już, że zbytnio 
przemęczam ich treningiem l wydaje 
im się, że ich zanudzam powtarzaniem 
tych samych elementów skompliko­
wanej sztuki piłkarskiej. 

Dzisiejszej nocy i!yturują w Łodzi na­
stępujące aptek!: Piotrkowska 95 Ar­
mii Czerwonej 53, Zgierska 63, ' Plac 
Wolności 2, N-0wotki 91, Rzgowska Sl, 
Gdańska 23 i AI. Kościuszki 48. 

Dy.tur poł<>źniczo - glnekologi=y: 
dziś całą dobę dyżuruje szpital Im. dr 
ii. Wolf, ul. Łag!ewnfolta 3ł. 

Nowy - „Poo!ąg do MM"SYJ.ld,'' - lt 
Wojsk.a Polslde.(o - „zemsta"· .... 15.Ja u ' 
l"owszechny - „Damy I huzary" - 11, 

19 
Mały - „Dwa tygodnie w raju" - 11.ao 
Muzyczny - „Orfeusz w piekle" - 19.lS 
Arlekin - „Depe~ choinkowa" - n 
Pinokio „Pldń San:niko" - l'l 

KDINIA 
POLONIA - Btn: adresu - 18.30, 18.30, 

20.30 
PRZEDWIOSNIE - Jak hartowała 111ę 

stal - 18, 20 
R EKORD - Rwący potok - lT.30, 19.30 
ROBOTNIK - Slub z prze!ll'l:lrodam! -

17, 19 
ROMA - Alarm - 18, 20 
SOJUSZ - Spotkanie nad Łabą - 18.30 
STYLOWY - Pokolenie :i:wycięzców 

18, 20 
BAJKA - Ostatni WYStrz.ał - 18, 20 
BAI.TYK - Na arenie - 18, 18, 20 
GDYNIA - Program naukowo-oświato-

wy - 17, 18, 19, 20, 21 
Program dla najmłodszych - 15.30 

l\U •. G WARDIA - Upadek Berlina I ser. 
- 16, 18, 20 

l\fUZA - Szalony lotnik - 18, 20 
SWIT - Grzes=.lcy bez winy - 1a, 20 
TATRY - D:lia.belska graA - 15, 18, 20 
WISI.A - Pierwsze dni - 16, 18.lS, 20.30 
WLOKNIARZ - nieczynne z powodu 

remontu 
WOLNOSC - Ostatn.!a noc - 18, 18, 20 
ZACHĘTA - Jednodniowi milionerzy -

18, 20 

Trener Kiraly, Jak każdy rozsądny 
instruktor, nie uznaje wpajania ucz· 
niom Jakichś sztywnych schematów. 
PUka no:bla fest irzt ŻJWIJ l trzeba w 
czasie zawodów ustawicznie my,le6, 
a nie zapnąta6 aobie głowy, fald. w 
tej chwili zutosowaó 1chemat. Nim 
bowiem gracz dojdzie do koakluzji, 
sytuacja zmieni aię fuł 1?nmtownłe'. 

Ze Śląskiem i Kielcami 
wałc~ą bokserzy 
województwa łódzkiego 

Na dwóch frontach walczyć będ~ 
30 marca reprezentacje pię,ciarakie 
woj. łódzkiego. Mianowicie w Pabia­
nicach odbędzie slę mecz $1ąsk -
Łódź, a w Kielcach zawody tódf -
Kielce. 

Sekcja bokserska WKKF tódt u· 
staliła już składy reprezentacyjne o­
bu drużvn. Oto one: 

w Pabianicach: Brzóska, Wólkie­
wicz, Guzhiski, Wojtasiński, Kałutny, 
Maciejczyk, Jachnik, Lisiak, Neuman 
i Ziemnicki; 

w Kielcach: Pawlak, Błaszczyk, A· 
damczyk, Matuszewski, Chmielewski, 
Piotrowski, Miksa, Taborek, Langłe· 
wicz, Słowiński. 

nika to nie tylko z niedostatecznego chodzą zaprawę kondycyjną w trud 
wyszkolenia technicznego, ale i z bez· nych warunkach, ponieważ sata gi­
nadzieJnej maniery prowadzenia piłki mnastyczna, mimo że jest już wy­
z oczyma sugestywnie w nią utkwio- kończona, nie zostaia jeszcze odda-
nymi. Jak ma d ik · t ć na do użytku. Przyczynn tego j est.„ 

Piłkarze powinni opanować pewne · zawo n orien owa "' 
Sl·ę co zrob1'c' "dy n1'e w1'dz1' ust 'e komis3'a, która 3·akoś nie może się 

podstawowe zasady, które są zaw· • i; awi -
nl·a własnych "raczy i przec1'-nika zebrać i przekazać sati szko le -nod· 

sze i l'ISzędzie niezmienne i stoso- • " ' " wać je tak,. jak nakazuje inteligencja. lecz· •• ziemię! W rezultacie „wali" stawowej, w której gmachu mieścł 
Kiraly zapowiada. że forsować bę· prosto pod nogi przeciwnika. się Szkola Metalowa. 

dzie w nauce swej Qrę przyziemną, co - NaJchętniej skonstruowałbym Ostatnio drużyna nasza wzięia u-
nie wyklucza dłuższych passingów. jakiś aparat, który uniemożliwiłby dział w indywidualnych mistrzos­
Ciekawie to uzasadnia. Piłkarze pols piłkarzom opuszczanie głowy. twach powiatu w tenisie stołowym, 
cy są na ogół małe!1o wzrostu i fakt Ostra krytyka Kiralyego nie ma je. w których nasi kotedzy Jóźwikow­
ten sam już dyktuje, jak mają grać. dnak nic wspólnego ze złośliwością. ski, Daniet i Krzewiński zdobyli ty• 
Przy górnych piłkach będą zawsze Trener uważa, że posiadamy sporo tuly mistrza i wicemistrza powia­
poszkodowani w starciach z rosłymi młodych i zdolnych graczy, których tu na rok 1952. Wezmą oni udzial w 
piłkarzami, jakich w Europie nie można będzie wprowadzić na wyi'f· indywidualnych mistr:zostwach woje 
brak. Teoria zupełnie słuszna, tym ny. Naturalnie pod warunkiem, że wódzkich, jakie odbędą się 23 bm. 
bardziej, że na uzasadnienie można by zabiorą się poważnie do pracy i po- w Kotnszkach. Poza tym drużyna te 
podać sporo faktów, jak choćby mecz siadać będą ambicję oraz silną wolę nisa stolowego rozegrala w Brzezi­
w Sztokholmie, 4dzie nasze „kucyki" uzyskania wysokiego poziomu. nach mecz z drużyną Kotejarza (Ko 
wykołowały potężnych Szwedów i to Wydaje się, że w Kiralym uzyska- luszki), wygrywając w stosunku 9:1. 
w okresie ich szczytowej kariery pił· liśmy wreszcie nauczyciela, który wie Korespondent „Expressu n." 
karskiej. Przegraliśmy wprawdzie 4:6, czego chce, i który zna nie tylko swój w. Szychowski. 
ale zawsze to lepiej niż pół i cały fach, ale nmie obserwować i wyuaj- , -----~---------
tuzin do zera. dywać błędy. Jest to dla pedagoga 

- UmieJętno§e myślowego l tak· 1 rzeczą wdniejszą, niż szpikowanie Do ZakopaneO"O 
tycznego rozwiązania gry - powiada sobie i innym głowy najrozmaitszymi 2' 
Kiraly - nasuwa najpoważuiefsze za I teoriami bn możliwości praktyczne. jadą na obóz 
strzeżenia. O piłkarzach polskich wie go zastosowania ich. 

Piłka nożna na prowincji 

Drużyny ZS S·tał (Głowno) 
rozpoczęły sezon zawodami towarzyskimi 

LEPIEJ późno, niż wcale - oto 
hasło, którym kierowali się 

piłkarze ZS Stal w Głownie, decydu· 
j„c 1ię wreszcie wyj§ć :na boisko w 
ub. niedzielę, by rozpocząć sezon. 

Ujrzelifmy dwa zespoły. W pierw­
IZJ'tD meczu ro 
zegranym po. 
między druży· 
nami WZ Mot. 

-.i~._,i....--_..,,~ 2 (l.ódt) - Stał 
II zwycięatwo 
todnieśli chłop• 
c:y spod znaku 
ZS Stal w sto· 
aunku 3:1 (0:1). 

zonu l widać było ich duży wkład 
pracy nad opanowaniem samej techni 
ki jazdy, Najlepszym kierowcą o· 
kazał się kierownik druźyny GWKS. 

(Ow.) 
• • • 

W Wieruszowie odbyło się spotka­
nie towanyakie między piłkarzami 
miejscowego LZS a Kole-jarzem {Kęp­
no), który jest wicemistrzem klasy wo 
jewódzkiej okręiu po.znańskiełfo. 

Po wyrównanej grze stojącej na 
niezłym poziomie, mećz :takończy\ 
6ię wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 
(2:1). Należy zaznaczyć, że drużyna 
LZS wystąpiła z trzema graczami re· 
zerwowymi. Bramki dla gospodarzy 
uzyskali Grządziel i Bryłka, a dla. 
Kolejarza Psikut i Jokiel. Widzów 
1.000. (Par.) 

W dru~m zespole Stali na wyróżnie­
nie za.słu~uill: Wąsik, Szade i Wił· 
koszewski. U gości wyróżnił się w 
pierwszym rzędzie bramkarz, który 
uchronił drużynę od większej t>Orat· 
ki. Z życia ZS Budowlani 

W drugim spotkaniu Stal ł zremi­
sowała z łódzkim GWKS w stosun· 
ku 2:2 (1:1). W drutynie gospodarzy 
nalety wyróżnić Gorczycę i braci Ba· 
ranowskich. 

Rada Okręrowa zs „Budowlani' • w i.o 
d.zl, zwołuje konferencję okręgow~. ktll 
ra odbędzie się 22 bm. o 1odz. 12 w sali 
zw. zaw. Pracownlk6w Budowlanych w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 232. 

Podczas przerwy pomiędzy dwo. Pracownicy poszukiwani 
IQ& meczami odbyły się wyścigi mo· Tokarzy I frezerów zatrudni natychmiast 
torowe na żużlu oraz pokaz sprawnoś I Fabryka Igieł DziewlaTSkich, Łódź . ul. 
ci jazdy na motorach Zawodnicy PKWN nr 37. Waruniti plac do omówle-

k all b 
• . rJa na miejscu. Zgłos.zen.la osob1ste do 

wy az do re przygotowarue do se- działu kadr. 829-K 

najlepsi tenisiści CWKS 
W drugiej połowie marca br. wy­

jetdżają na 2-tygodniowy obóz kon· 
dycyjny do Zakopanego najlepsi te· 
nisiści CWKS: Hebda, Olejniszyn, 
Radzio, Kwiatek, Piotrowski oraz ju· 
niorzy $liwski i Tymiński. 

Z zawodniczek powołano na obóz 
;Rudowską, Stoczkowską, Babiczównę 
1 najmłodszą naszą tenisistkę. 13-let· 
nią Basię Panasiuk. 

Z ealej Polski 
przyjadą do lodzi 

sędziowie bokserscy 
n~ trzydniową naradę 

W dniach 28-30 marca rb. odbę· 
dzie się w Lodzi ogólnopolska nara· 
da przewodniczących Kolegium Sę­
dziów, sekcji pięściarskich WKKF o­
raz sędziów pańs.twowych. 

Tematem trzydniowej konferenc!i 
będą między innymi: sprawozdanie 
dotyczące stosowania nowego regu. 
laminu s1tdziowskiego i dyskusja nad 
nowym regulaminem sportowym. 

Poza tym omówiona równi eż zosta­
nie rola i zadania sędzie!!o instrukto· 
ra. Przy każdym WKKF przynaj· 
mni·ej jeden sędzia musi być instruk· 
torem boksu, które!!o zadaniem bę. 
dzie szkolenie nowych sędziów oraz 
doszkalanie starych. 

cz~a dobrz~ odczuwała mój stain. i wł,~-, kt~ra c6rką. Mamy tu piętnaście młodych 
~n1e tego dma wykorz~ała okohc~osc? dziewcząt, z ~t6rych każda może być 
z~ pracował~~ samotnie, aby rzucie nu twą c6rką. \Vsr6d starszych znajduje s ię 
kilka uspokaJaJących sł6w. twofa żona. Po c6ż torturować p iećdzie-
.- Szczęśliwy traf sprawił - mówił da siąt cztery niewinne kobiety, aby ·ziden­

leJ lodowait:ym głosem zdra.jca. iż w tyfikować tylko dwie? To °byłoby nie­
t~m właśnie m?mencie byłem w pobl~- sprawiedliwe, a poza tym wymagałoby 
k~m .koi:ytarzu 1 w ten spo~6b ;tałem ~1ę z?yt długieg,o czasu. Zrobimy w ten spo­
mew,1dz1alnym dla was sw1adk1em. Wy- sob: co pięc minut zostanie rozstrzelana 
biegłem natychmiast, aby ustalić kto jest jedna z tych kobiet i w ciągu zaledwie 

Wiem z wszelką · pewnością, że o- na dziewczynę, stojącą nieruchomo pomię twoją ,c~r~ą. ale nie udało mi się już zo- pięciu godzin będziemy gotowi. 

bydwie te niewiasty znajduj<} się wśr6d dzy towarzyszkami niedoli. baczyc ~eJ. . . . Zamilkł. wpatrując się we mnie, chcąc 
kob1et zebranych na tej sali. Chciałbym Milczenie tego człowieka zmęczyło . Za.pahł staranme papierosa i, zatr.zymu jak gdyby wrczytać z mej twarzy wra­
je poznać osobiście, gdyż dotychczas nie mnie ba:rdziej, niż jego podstępne pYta- jąc się przede mną, zapyta.I z lekkim u- żenie swych sł6vr. Trzymając ciągle ręce 
miałem sposobności ku temu. nia. Kir Sen wyczuwał to dobrze, toteż · klonem: założone do tyłu, wyszedł zza stołu i 

- Chciałbyś oczywiście wiedzieć, w dopiero po dłuższej chwi1i zaczął mówić - A zatem, czy zechcesz przedstawi~ podszedł ~o jednego z okien, patrzał 
jaki sposób odkryłem obecność twej ro- dalej. mnie swoim paniom? przez nie chwilę, a następni e pow 1~Jl :al: 
dziny w fabryice? - m6wUł, jak.by zga- - Pewnego zimowego popołudnia w Przem6wiłem po raz pierwszy. F k · 
d 

• • 'l ' s • b / • k b' ł pod d - w1·esz dobrz'.'., bvdJakU, z"e nie mam - gze UC)ę wykon amy tli na podw )r 
UJąc me>Je mys i. - taram się Yc wo- stYCtLmu ro u u 1eg ego, czas g y pra -; · k T b d 

bee ciebie obiektywny, toteż przyznać cowałeś samotnie w hali fabryc.znei·, otwo ani żony, ani córki . Słowa, które sh1 ~l.a- .-u Y ę zie~z patrzył przez to okno, a 
Ja pruz ~ą~ied nie. 

muszę, iż praoowałeś doskonale. rzyło się okienko z sąsiedniej ha.li i głos !d wtedy, były tylko formułą grzeczn:r 
- Zapewniam, Że moje odkcyoie nie kobiecy zawołał do ciebie po koreańsku: ściową! - Podły zdra!co! - krzy lrn ąłcm, p~-

zostało spowodowane jakimś twoim nie· „Ojcze, nie martw się! Mama była chora, Ki·r Sen zrobił zdziwioną minę i odpo- łen wstrętu i nienawiści. - Chcesz za. 
ostrożnym czy fałszywym krokiem. Po-· ale za parę dni zn6w przyjdzie do pracy wiedział: mordować pięćdziesiąt cztery nie;zrzi; t. li-

, k f b we, niewinn'e kob iety ! 7.adna z nich nie 
mogła mi w tym twoja cor a. w a ryice". Pa.miętasz to zdarzenie? - Nie znoszę kłamstwa, a sp' ecialnie · . . , 

1e<t mo:! ą zoną ani cerką . 
Przennł i przeszedł się parę razy Pamięta:łem. W 9tyczniu ubiegłego ro- kłamstwa nieipotrzebnego i szkodliwego. 

wzdłuż stołu. ku żona moja przerz pMę tygodni nie przy Twoje wykręty nie zdadzą się na nic, a Nie wierzyłem, aby ten człowiek był 
- Moja córka? - myślałem. - Ja.kim chodziła do pracy. Byłem o nią ba.rdzo 

1 

przyniosą tylko szkodę wszystkim tym zdolny do popełn ien ia z zimr.ą krwią tak 
sposobem mogła mu dopomóc? - Insryn I niespokojny. Ile razy ~potYkałem c6rk~, kobietom. Biedne, niewinne istoty. Nie nieludzkiej zbrodni. 
ktownie r?Uc iłem ukradkowe Sipojrzenie rzucałem jej pytające spojrzenia. Dziew będę ich pytał, kt6ra je<;t twoją ioną. a '. D.c.n.) 
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